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PROWZROSTOWY WPŁYW
 BUDOWNICTWA  INFRASTRUKTUALNEGO 
W OKRESIE DEKONIUNKTURY 

Budownictwo jest dziedziną gospodarki o szczególnym znaczeniu. Uzasadnione to jest następująco: Polskę charakteryzuje dystans w wielu dziedzinach (w infrastrukturze, drogownictwie, mieszkalnictwie, ochronie środowiska naturalnego i in) w porównaniu do krajów UE. Zmniejszenie tego dystansu wymaga intensywnej działalności budowlanej. Program Infrastruktura i Środowisko 2007 – 2013 oparty w znaczniej mierze na funduszach unijnych stwarza na niespotykaną dotychczas skalę możliwości „odrobienia” istniejących zaniedbań. Ponadto powierzenie Polsce wraz z Ukrainą organizacji EURO – 2012 wywiera z jednej strony dodatkową presję na realizację nowych dużych inwestycji, z drugiej zaś może zapewnić szybki i trwały wzrost budownictwa.

Po wyjściu z kryzysu  od 2004 r. sytuacja w budownictwie poprawiała się systematycznie, przedsiębiorstwa budowlane osiągały coraz lepsze wyniki, a wskaźniki wzrostu były  znacznie wyższe niż w innych dziedzinach gospodarki. Rok 2007 był  kolejnym okresem wysokiego wzrostu, a oczekiwania na dalsze inwestycje były bardzo duże. Chociaż w drugim półroczu pojawiły się trudności realizacji niektórych zadań, to w skali roku 2007 produkcja całego sektora budownictwa była o prawie 16% wyższa niż rok temu. 
Rok 2008 rozpoczął się dobrymi wynikami, koniunktura była bardzo dobra. Rosnące z miesiąca na miesiąc wskaźniki wzrostu (w czerwcu 21%) upoważniały do optymizmu. Po  sześciu  miesiącach 2008 r. prognozy  budownictwa  były lepsze niż na początku roku. Te korzystne tendencje zostały zahamowane; w kolejnych miesiącach 2008 r. produkcja budowlana wzrastała wolniej, a przedsiębiorstwa sygnalizowały coraz częściej o pogarszającej się koniunkturze i o znaczącym spadku zamówień. Mimo to w całym  2008 r. wskaźnik wzrostu produkcji budowlanej w przedsiębiorstwach zatrudniających > 9 osób wynosił prawie 13% i był to wzrost nadal wysoki, ale  niższy od oczekiwań i poprzednich prognoz. Pierwsze miesiące 2009 r. wskazują na zmniejszające się tempo wzrostu budownictwa; w lutym produkcja budowlana wzrosła o 1,9%, a w marcu o 1,2%. Jednakże w pierwszym kwartale ze względu na uwarunkowania klimatyczne zawsze wyniki były niższe w budownictwie i ocena dalszych tendencji jest przedwczesna. Ponadto należy podkreślić, że prognozy w budownictwie są trudniejsze i mniej pewne niż w innych dziedzinach gospodarki m.in. ze względu na niestabilność działalności budowlanej. Wyniki działalności w tym sektorze gospodarki charakteryzują się bardzo dużymi wahaniami, których niejednokrotnie nie można przewidzieć. W żadnej dziedzinie gospodarki nie występują tak duże wahania, jak w produkcji budowlanej.
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Wpływ kryzysu na rynkach finansowych na budownictwo
Na słabnącą koniunkturę w budownictwie wpływało wiele czynników związanych z pojawiającymi się coraz wyraźniej niesprzyjającymi uwarunkowaniami zewnętrznymi i wewnętrznymi. Na te trudności nałożył się kryzys na rynkach finansowych światowych i europejskich i coraz wyraźniejsza dekoniunktura w gospodarkach tych krajów. Wprawdzie pierwsze oceny polskich ekspertów wskazywały, że nasza gospodarka jest odporna na dekoniunkturę, ale w kolejnych miesiącach czwartego kwartału było oczywiste, że zmniejszenia tempa wzrostu gospodarczego nie da się uniknąć. Malały inwestycje finansowane ze środków przedsiębiorstw, wykorzystanie funduszy UE było niższe od oczekiwań, zmniejszał się  napływ inwestycji zagranicznych, warunki uzyskania i dostępność kredytów były coraz trudniejsze dla firm. Przedsiębiorstwa nie sygnalizowały (jak poprzednio) braku zatrudnienia, ponieważ realizowano mniej zadań, a na rynku pracy pojawiali się wracający z emigracji zarobkowej. Płace nadal wzrastały, chociaż w mniejszym stopniu, co przy malejącej wydajności pracy obniżało konkurencyjność przedsiębiorstw. Roczne wyniki wzrostu gospodarczego nie były jeszcze alarmujące, ale wynika to z „konsumowania” wysokiego wzrostu w pierwszym półroczu 2008. Mimo malejącego tempa wzrostu w wielu obszarach, Polska należała w 2008 r. do krajów o najwyższym wzroście PKB w Unii Europejskiej. Odnotować też należy, że budownictwo jest jedynym sektorem w gospodarce polskiej notującym (wprawdzie malejące) ale dodatnie wskaźniki wzrostu. Również wśród krajów UE tylko dwa kraje  Polska i Słowacja wykazywały w 2008 r. wzrost produkcji budowlanej. 

Zróżnicowana działalność polskiego sektora budownictwa

W ostatnich kilku latach zmieniała się struktura budownictwa; wzrastał udział obiektów infrastruktury transportu i inżynierii lądowej i wodnej, były to duże projekty i wpływały na wysokie tempo robót budowlanych.  
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Oceniając strukturę budownictwa wg rodzaju obiektów – to w 2008 r. udział budynków mieszkalnych wynosił ponad 17%, budynków o charakterze usługowym (obiekty biurowe, handlowe, edukacyjno – kulturalne, opieki medycznej) około 16%. Największy udział w produkcji budowlanej mają obiekty inżynierii lądowej i wodnej; budownictwo drogowe (autostrady, drogi ekspresowe  i inne) to prawie 20%,  budownictwo kolejowe, mosty, wiadukty, estakady, tunele 6,4%, obiekty infrastruktury magazynowej i budownictwo przemysłowe ponad 11%.  Pozostałe rodzaje budownictwa to głównie rurociągi, linie telekomunikacyjne i energetyczne przesyłowe, obiekty ochrony środowiska, kompleksowe budowle na terenach przemysłowych.  

        Konsekwencje kryzysu na rynkach finansowych w różnym stopniu występują w poszczególnych rodzajach budownictwa. Najszybciej negatywnie zareagowało budownictwo mieszkaniowe w sferze obrotu mieszkaniami (budujące mieszkania na sprzedaż i wynajem). Wystąpiły trudności w sprzedaży mieszkań. Regres w obrocie mieszkaniami rozpoczął się już w trzecim kwartale 2008, chociaż sygnały o problemach na rynku nieruchomości pojawiały się wcześniej. W kolejnych miesiącach sprzedawano mieszkań coraz mniej. 
Kolejny etap kryzysu w mieszkalnictwie – to zmniejszająca się liczba rozpoczynanych mieszkań. Wydanych pozwoleń na budowę jest coraz mniej, mniej też rozpoczynano mieszkań we wszystkich rodzajach budownictwa, ale najgłębszy regres odczuwają developerzy. Podczas gdy w kwietniu 2008 r. developerzy rozpoczęli budowę ponad 9 tysięcy mieszkań, to w grudniu było to zaledwie  3 tysiące mieszkań, a w lutym  2009 r. developerzy rozpoczęli budowę 2,2 tys. mieszkań. 

Konsekwencją tej sytuacji będzie malejąca liczba mieszkań oddawanych do użytku; jest to efekt przesunięty w czasie, zależy od cyklu  budowy. Jeszcze rok 2008 był rekordowy pod względem liczby oddanych do użytku mieszkań, kiedy oddano do użytku 165 tys. mieszkań (o 24% więcej niż w roku poprzednim i najwięcej od 1992 r.). Jest to „echo” liczby rozpoczynanych mieszkań przed 2 laty. 

 Nie potwierdziły się oceny ekspertów, że skutki kryzysu będą widoczne już na początku 2009 roku, w pierwszym kwartale 2009 oddano do użytku o 18% więcej  mieszkań niż rok temu, a developerzy zakończyli o 1/3 więcej mieszkań. Oznacza to, że w zaawansowanym stanie budowy jest jeszcze wiele mieszkań.

 Inna jest sytuacja w budownictwie infrastrukturalnym, gdzie osłabienie tempa wzrostu robót (ale nie regres) wynika z przyczyn organizacyjnych i systemowych, a w niewielkim stopniu wpływ mają czynniki związane z kryzysem na rynkach finansowych. Podjęto olbrzymie zadania bez wystarczającego uprzedniego przygotowania, co wymaga  nie rezygnacji, ale przesuwania terminów realizacji inwestycji. 
Opinie dotyczące przyczyn słabnącego tempa produkcji budowlanej są różne. Według przedsiębiorstw dysponują one wystarczającymi zdolnościami produkcyjnymi. Problemów upatruje się w trudnościach w przygotowaniu warunków do realizacji olbrzymich zadań; chodzi o dostępność środków, zabezpieczenie (wykup) terenów, sprawność przeprowadzania zamówień publicznych, umiejętne stosowanie uproszczonych przepisów Prawa budowlanego. Według inwestorów problemem jest też rynek projektowania oraz protesty społeczne. 

Jakie perspektywy rysują się dla sektora budownictwa ?

W obecnej sytuacji prognozowanie zmian nawet na najbliższe miesiące jest co najmniej ryzykowne. Tym niemniej obserwując sytuację na polskim rynku budowlanym można przedstawić prawdopodobne tendencje w 2009 roku.

Mimo słabnącej koniunktury budownictwo osiągnęło w 2008 roku wskaźniki wzrostu korzystniejsze niż przemysł i handel detaliczny, podobnie było w pierwszych miesiącach   2009, kiedy budownictwo notowało (niewielki) wzrost, podczas gdy w przemyśle i w handlu detalicznym występował spadek. Wielu ekspertów uważa, że recesja nie ominie budownictwa, ale jest prawdopodobne, że w budownictwie zmniejszenie tempa wzrostu będzie łagodniejsze niż w pozostałych dziedzinach gospodarki. 

W budownictwie mieszkaniowym kryzys jest nieuchronny, bowiem obecne ograniczenia będą miały efekt odłożony w czasie. Ale budownictwo infrastrukturalne ma szanse na wzrost  w najbliższych latach i może być czynnikiem pro wzrostowym w okresie dekoniunktury, wymaga to podjęcia wielu działań dla wyeliminowania barier rozwojowych. W budownictwie infrastrukturalnym największe znaczenie ma wykorzystywanie funduszy unijnych i środków z budżetu centralnego, jednostek samorządowych i przedsiębiorstw oraz rozwiązania systemowo – organizacyjne. 

Pomimo opóźnień w realizacji zadań budownictwa drogowego i inwestycji infrastrukturalnych, należy się spodziewać ich wzrostu. Zadania budownictwa infrastrukturalnego (w tym wiele projektów prestiżowych) są olbrzymie, a przygotowanie do ich realizacji coraz sprawniejsze. Występują wprawdzie ograniczenia w budownictwie infrastrukturalnym, ale wzrost jest możliwy - jeżeli:

· będą zabezpieczone i skutecznie wykorzystywane środki przeznaczane na realizację programów, 

· zmniejszy się oddziaływanie czynników osłabiających możliwości wzrostu budownictwa np. nie będzie trudności kadrowych (co limitowało produkcję budowlaną), ponieważ zwiększa się bezrobocie i coraz liczniejsze są powroty z emigracji zarobkowej, 
· będą wprowadzane w życie uproszczone procedury zapewniające sprawne przygotowanie inwestycji; należą do nich m.in. organizacja przetargów, szersze funkcjonowanie zasad partnerstwa publiczno prywatnego (jest już znowelizowana ustawa o partnerstwie publiczno prywatnym), ograniczanie roszczeń ochrony środowiska. 
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